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nie zauważono zaś żadnego wpływu tego leku na lar-
wy Hypodermo sp. u bydła.

Lek ten, jak dotychczas wiadomo, jest źle znoszony
przez świnie, szczególnie po zadaniu go dotrzewniowo.
Konie także nie mogą być odrobaczane methyridiną,
wykazały bowiem bardzo niski stopień tolerancji
w stosunku do tego leku.

Zastosowanie methyridiny u psów do usuwania in-
wazji Tri,churi,s, Tołocara, Torascaris i Ancalostoma,
wykazało wysoką wrażliwość na ten lek tylko nicieni
z todz. Trżchuris.

Pozostałe robaki pasożytnicze psów okazały się nie-
wrażliwe. Leczenie robaczyc dr,obiu za pomocą me-
thyridiny jest szczególnie efektywne. Dawki l00 mg/kg
w- zastosowaniu podskórnym dawały w wyniku 100%

wyleczenia kur z kapilarii. Dawki 150 mg/kg usuwały
również Heteraki.s gallźnae w 920/o, a Ascarżdźa galli,
w 860/o. Okazało się, że kapilarie u drobiu są usunięte
już po jednorazowym zadaniu leku, podczas gdy po-
zostałe dwa gatunki wymagały pełnej kuracji (3

iniekcje).
Przy tak wielu korzystnych cechach methyridiny

stwierdzono również jej słabe punkty, o których trze-
ba także wiedzieć. Otóż lek ten nie powinien być
zadawany koniom i świniom ze względu na ich słabą
tolerancję. Owce, choć są bardzo wdzięcznym obiek-
tem do odrobaczania, to jednak dawka LD50 wynosi
dla nich 450 mg/kg przy zadaniu doustnym i 400 mg/kg
przy zadaniu podskórnym, a więc średnio dwa razy
więcej, niż dawka |ecznicza. Widać z tego, że tole-
rancja na lek u owiec jest również niewysoka, co
więcej owce w słabej kondycji wykazywały objawv
zatrucia już po dawce 100 mg/kg.

Objawy kliniczne, jakie mogą wystąpić przy za,
truciu methyridiną, to głównie ogólne otępienie zwie-
rzęcia, niezborność ruchów, lokalnie zaś duża boles-
ność miejsca iniekcji. Tolerancja na 1ek zależy rów,
nież od rasy zwierząt, którym został zadany, np. owce
merinosy reagowały rnocniej na iniekcje methyridiny
niż karakuły. Zadanie leku do mięśni jeszcze bardziej
zwiększało bolesność miejsca ukłucia.

Zmiany anatomo-patologiczne zaobserlł,owane przy
sekcji owiec, którym doświadczalnie przedawkowano
methyridinę, to głównie nienormalnie różowe po-
włoki skórne, błona śluzowa ż:wacza łatwo się od-
dziela od warstwy podstawowej, ogólny stan zapalny
trawieńca i jelit cienkich, wątroba i nerki zwyrod-
niałe, krwawy płyn w worku osierdziowym i prze-
krwienie płuc.

Odrobaczanie zwierząt za pomocą methyridiny nie
m,oźe być połączorre z,zadawaniem jakiegoś innego leku,
aby nie s,powodować ewentualnej koncentracji leków
nieobojętnych dla organizmu. Toksyczne działanie leku
zwiększa się wraz ze stanem wychudzenia. Z:wierzęta
słabe, schorowane i zatrute już jadami robaków go-
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rzej znoszą kurację odrobaczania i tu dawka powinna
być podzielona na większą Iiczbę dni niż trzy.

Własne doświadczenia z methyridiną polegały głów-
nie na leczeniu owiec przeciw pasożytom żołądkowo-
jelitowym. Uży.,yąl"rn w dośw'adczen;u zarówno pre-
paratu ,,Promi,ntic", zadawanego w fortnie iniekcji
podskórnej, jak i ,,Mintic", zadawanego doustnie. Le-
czeniu poddałem grupę owiec ponad 200 sztuk w tóż,
nym wieku, głównie jarlic i nie zaobserwowałem
objawów zatrucia u żadnej z leczonych owiec. Me-
thyridinę zadawałem również bydłu i tu nie stwierdzi-
łem żadnych niekorzystnych objawów, Poleciłem rów-
nież stosowanie tego leku w walce z nicieniami żo-
łądkowo-jelitowymi u wielbłąda w warszawskim ZOO,
Wynik był nadzwyczaj efektowny, ticzba jaj robakórv
w kale wielbłąda nie do policzenia przed kuracją,
spadła niemal do zera po kuracji. Zwierzę odzyskało
apetyt i szybko wracał,o do zdT owia. Zastosowanie
ińnego leku przeciwrobaczego byłoby niemożliwe, bo-
wień zwierzę nie przyjmowało pokarmów i glvałtow-
nie traciło siły. Wyniki leczenia, jakie uzyskałel,n z
własnych doświadezeń z,upełnie potwie,rdziły wysoką
skuteczność leku w zwalczaniu robaczyc żołądkowo-
jelitowych owiec. Nie zao,bserwowałem również u żad-
nej z leczonych sztuk objawów ubocznego działania
leku.

Łatwość zadawania preparatu zwierzętom chorym
i pełna możliwość kontroli nad dawką i, przyjęciem
leEu rprzez zwierzę w czasie kuracji - iniekcje - _ sta;
wia methyridinę w rzędzie leków przeciwpasożytni-
czych, mających szanse zająć pierwszoplanowe miej-
scó pr"y wyborze leku w masowym odrobaczaniu
stad. w odośobnionych może przypadkach - methy-
ridina okazała się iedynym jak dotąd możliwyrn do
zastosowania preparatem i dała w wyniku oczeki-
wany skutek.

Szórokl zasięg przeciwpasożytniczy. nicienie
t p;ry*;' - *ńt a skutecŻność leczenia, często 1000/o

tun ńtlsto setki, a nade wszystko skuteczność w walce
Ż włosogłówką, to główne i godne polecenia cechy
methyridiny.
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Przypadek rozpadnicy pszczoł na Dolnym Śląsku
z Katedry Epizootiotogii wydz. 'Wet. wSR we Wrocławiu

Kierownik: prof. dr TADEUSZ SoBIECII

Rozpadnica pszczół (Septżcaemia api.s) iest
chorobą zaraźIiwą pochodzenia bakteryjĘego,
występującą u pszczół dorosłych w okresie la-
ta, tzadziej na wiosnę.

Choroba ta znana jest od dawna, a pierwszą
wzmiankę o rozpadnicy podał w t888 r, Cheshi,re. W
trakcie badań nad tym schorzeniem wyodrębnił on
drobnoustrój nadając mu nazwę BacżIlus Gagtonź.
Bar,d,ziej dokładne badania nad z:trazkiem roznadnicy
przeprowadził dopier,o w 1928 r. w Stanach Zjedno-
czonych Burnsid.e, który nadał zarazkowi obecllą

nazwę - Bacillus apźseptżcus._Nowsze jednak bada-
nia: Lysemko - 1956, WżLte i Pżnter - 1961 (cyt, za
rriegń - ł) po,zwalają za7iczyć wymieniony zara-
zek do grupy Serrotża. l,anrlerki.n i Katznelson -
1959 (cyi. Żi Kriegem - ł) określa zarazek ten
jako Pseud,onl,onas apżsepti,c,a. W opalr"ciu jednak o
ogólnie przyjęte kryteria najbardziej uzasadniona wy-
daje się t7azwa Bacterżum apźseptżcum.

Jak już wspomniano, pierwsze badania nad rozpad-
nicą pszczół przeprowadzono w USA, natomiast w
Europie chorobę opisali we Franeji Kżrkor i Pażllot,
na Ukrainie Bojko, w Szwajcarii Morgenthaler (L).
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Z dostępnej nam literatury wiadomo o zaawansowa-
nych badaniach n:ld roz,padnicą prowadzonych w
Szwajcar.ii przez Wilte'go i Pżntera, k^tórzy ustalili
w-ystępowanie szczepu ióżniącego się niektórymi ce-
chami biochemicznymi od szczepu wyizolowanego i
opisanego przez Burnsi.da (6). Również Krieg orne-
wiając zagadnienie rozpadnicy podkreśla występowa-
,nie kitku odmian tego zarazka (4). Potwierdzają to
także badania Ki.rkora i Grochówny (2) otaz Nżem-
cauka \5).

kżrkor i Grochówna w swoich badaniach ustalili,
że zarazek wyizolowany w Polsce, występuje v/
dwóch postaciach: R i S. Forrna S ma większe zdol-
riości rózkładania cukrów, nie wytwarza koźuszka
na pożywkach płynnych i oznacza się w.ększą zjadli-
wośc:ą dla p,szczół i myszy.

Niemczuk przeprowadził badania porównawcze nad
właściwościami szczepu wyizolowanego w Szwajcarii

- szczep L i szczepu otrzymanego w Polsce
szczep G. Na podstawie tych badań wykazał pewne
różniee między tymi szczepami potj względem zjadli-
wości dla pszczół, jak i zachowania się na cukrach.

Wg Kżrkora zatazek rozpadnicy jest krótką pałecz-
ką oznaczającą się znacznyrn polimorfizmem. W p,re-
paratach z kultui stałych pałeczki mają wyrniary
0,B-1,5p X 0,6-0,71r,, natomiast z kultur płynnych
0,8-1,0p X 1,5-3p. Zarazek układa się niekiedy r,v
formie krótkich łańcuszków. Pod względem morfo-
Iogicznym przypomina ziarniaki, chociaż rrie barwi się
metodą Grama, Zarazek rośnie dobrze na agarze zwyk-
łym tworząc dość duże kolonie wypukłe, koloru szaro-
białawego. Roz}<łada ranlnozę, dulcyt, salicynę, marr,
nit, arabinozę, laktozę (niektóre szczepy), glikozę, sa_
charozę, Zakwasza bulion Sterna, rozkłada serwatkę
lakmusową przy wyd,zieleniu niewielkiej ilości gazu.
Indolu nie wytwarza.

Wytrzymałość zarazka jest niewielka, do jego zabi-
cia wystarcza podgrzervanie do temp. ?3-74o w cią_
gu 30 min., lub do 100" w ciągu 3 min. Promienie sło-
neczne iiszczą go po 7 godz. W padłych pszczołach
zarazek ginie po miesiącu.

Kilkudniowe kultury zatazka wydzielają niemiłą
woń rozkładającego się mięsa.

.Ze zwierząt laboratoryjnych na zakażenie rozpad-
nicą wrażliwa jest mysz biała, która ginie po 24 eo-dźnach wśród objawów posocznicy, ńawef po pór]-
sKornym wprowadzeniu 0,2 ml bu,lionowej kultury
zarazka.

Na rozpadnicę zapadają tylko pszczoły d.orosłe
wszystkich rtrdzajów (robotnice, trutnie, matki). Za-
razek dostaje się do organizmu przez drogi oddecho-
we, możliwe jest także zakażenie przeł przewód po-
karmowy. Wystąpieniu choroby sprzyjają wszystkic
czynniki obniżające odporność rodziny pszczelej np.
wilgoć, niska temperatura, mała liczóbność pnia
pszczelego. Znany jest również fakt znajdowania s!ę
zarażka rozpadnicy w ziemi, skąd przeniesienie je_ło
przez pszczoly, albo też przez hodowcę. jest nie tylkc
możliwe, ale nawet stosunkowo łatwe, zwłaszcza pl:zy
braku higieny w pasiece. Mimo wszystko drogi sze-
rzenia się choroby nie są dokładnie znane.

_ Chore pszczoły stają się ociężałe, tracą zdolność tio
lotu, wyglądają jak odrętwiałe z zimna, czasem ob-
serwuje się wyłysienie pokrywy chitynowej. Zmiany
p_ośmiertne u zmarłych osobników występują szybkti,
Zwyrodniałe mięśnie i wiązadła chityno.rve 

-rózlu?nia-
ją się. Krew przybiera mleczno-białawy kolor. Ciała
zamarłych pszczół łatwo rozpada.ją się na poszcze--
góIne części i wydzielają zapach gnijącego mie§:i.
Przebieg schorzenia jest zwyl<le łagodny, rzadko do-
chodzi do więk,szego spadku liczebności rodzin pszcze-
lich.

Celem pracy było określenie właściwości bioche.-
micznych i zjadliwości ząrazka rozpadnicy pszczół.
Taka charakterysty)<a wydała się p-l117"6na z uw;l;1i
na różrrice notowatre u inrrych szczepów Bacterium,
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api,sepiicum. Należało więc porównać właściwości
sŻczepu wykrytego na Dolnym Śląsku z właściwościa-
mi szczepów wcześniej opisanych.

Badania własne
Wykorzystując materiał kazuistyczny WZHW

- Ośrodka Chorób Owadów Użytkowych we
Wrocławiu, pochodzący z pasieki w miejsco-
lvości B., przeprowadzono badania mikrobio-
logiczn o-diagnostyczne.

Badania anatomo-patologiczne zamarłych
pszczół wykazały typowe dla rozpadnicy silnie
Zaznaczone tendencje rozpadowe. NieŻyjące
osobniki wydzietały przykry zapach gnijącego
mięsa, ptzy czym część z nich wykazywała
znaczne rozluŹnienie więzadeł międzyczłono-
wych, częśŁ lozpadała się przy próbach ughwy-
cenia. Mięśnie tułowiowe w większości przy-
padkórv były ciemne, maziste, silnie cuchnące.
badanie mikrobiologiczne rozci,eru z mięśni
wykazało obecność licznych bardzo krótkich
pałeczek barwiących się Gram-.

Cze.ść rozcieru wysiano na agar zwykły; po
24 godz. otrzymano jednorodną hodowlę
drobńoustrojów. Kolonie były średnicy ca 2

mn,}, nieprzeźroczyste, koloru szaro-żółtawego
o lekkirrr niebieskawym odcieniu. Przesiane na
bulion zwykły wykazały wzrost również po
24 godz. w póstaci 3ednÓlitego zmętnienia. Po
kilku dnia_cń na dnie probówki można było
stwierdzić niezrraczny guziczkowaty osad bez
wvjaśnienia całości pożyr,vki,'Preparaty z hodowli płvnnej wykazały_ obec_-

ność krótkich pałeczek- Gram - oznaczaiącygh
się znacznym pblimorfizmem, układaiących się
nióXieay w foimie krótkich łańcuszków. Ta sa-
ma kuftura baktervjna na poży\,vce . SS dała
mleczno-białawe kolonie rozjaśniające nieco
podłoże po 48 godz. Bakterie rosnące na_ wo-
dzie pepfonowej wywoływały po 24 godz, lek-
kie zmętnienie,

Odczvn zlepny z surowicą aglutynującą pa_

łeczki Śalmońella (HM) dał wynik ujemny,
Drobnoustroje powodowały rozkład frukto-

zy, |aktozy, mannitu, glukozy, sacharozy, mal-
tózy, raflńozy i dul.cyti, prry czym w.wł,p_adku
glutozv, miltozy, Iiktozy, rafinozy i dulcvtu
iermentacla przebiegała z wytworzeniem gazu,
- - 

Bulionow a' 24-godŹ - hodowla zarazka rozpacl-
nicy posłużyła do zakażenia pszczół i myszy,

Kontro]a zjadliwości zarazka przeprowadzo-
na na 16 pszózołach polegała na zakażeąiu ich
metodą zanurzania w bulionowej hodowli za-
razka. Pszczoły po wysuszeniu umieszczono w
]<lateczce typu Liebefeld zapewniając im po-
karm, wodó i wentvlację. Temperatura inkuba-
tora wynosiła 25". kontrolę stan_owiło 20 zdto,
wych bszczół przetrzymywanyc! y.tych sa-
mych warunkach, co pszczoły doświadczalne,
PÓ Zą godz. na 16 zakażonych ps_zczół padło B,
a no Ja],szych 24 godz. pazostałych 8 sztuk,
Z mięśni parlłych pszczli wykonano rozcier,
który wysiano na agar zwykły uzyskując po
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24 godz. wzrost kolonii bakteryjnych, o opisa-
nym powyżej wyglądzie.

Bulionową hodowlą wyosobnionych drobno-
ustrojów zakażono mysz białą i drugą serię
pszczoŁ.

Mysz biała zakażona dootrzewnowo dawką
0,2 mI bulionowej hodowli padła po 24 godz.
Sekcyjnie wykazano powiększenie śledziony
i wątroby oraz przekrwienie płuc. Z narządów
wewnętrznych wykonano posiewy na agarze
zwykłym. Po 24 godz. wyrosły typowe koIo-
nie, wypukłe, szaro-żółtawe o odcienitt nie-
bieskawym. Preparat mikroskopowy barwiony
metodą Grama wykazał obecność krótkich
Gram - pałeczek nieregularnie układających
się w polu widzenia.

Równocześnie w drugiej serii pszczół zakażo-
nych bulionową hodowlą w sposób wyżej opi-
sany, na l7 użytycll do doświadczenia osobni-
ków, po 24 godz. padło 9 sztuk, po 48 godz.
dalszych 6 sztuk. Z pozostałych przy życiu 2
pszczół, wykazujących jednak objawy choro-,
bowe w postaci apatii, niesko,ordynowanych
ruchów, pobrano jałowo henrolimfę i posiano
na agar zwykŁy i agar SS. Po 24 godz,pyrosły
na agalze zwykłym kolonie szara-żółtawo-nie-
bieskawe, a na agarze SS mleczno-białe, drob-
niejsze od kolonii wyrosłych na agarze
zwykłym.

Identyczne kolonie otrzymano przez p^osie-

wy na agarze zwykłyrn i na agarze SS rqzcie-
rów z mięśni padłych pszczół. Preparaty mi-
kroskopowe barwione w obu przypadkach me-
todą Grama wykazały obecność krótkich pa-
łeczek Gram-

Padłe w pierwszej i drugiej serii doświad-
czenia pszczoły wydzielały niemiłą woń rozkła-
dającego się mięsa, wykazywały znaczne
zwiotczenie ciała i skłonność do łatwego roz-
członowania. Na podstaurie przeprowadzonych

ba,dań wyizolowany zarazek określono jako
pałeczkę rozpadnicy Bacterium 'apźseptż-

cum B.
Na podkreślenie zasługuje fakt, że opisany

szczep B rózni się nieco od wymienionych
szczepów L - Liebefeld i G -- Gorzóy, pod
względem biochemicznym, Różnice ilustruje
tabela 1.

Tab. 1. Różnice we właściwościach biochernicznych
szczepówG,LiB
Szczep G Szczęp ,1 Szczep B

Mannit
Fruktoza
sacharoza
Dulcyt

K - fermentaeja kwaśna
Kg ..- fermerr tacja z *yi*"."".i"- gr"...

Różnice między szczepami pozwalają na wy-
ciągnięcie wniosków o występowaniu na tere-
nie Polski rozmaitych odmian Bacterżurn apl,-
septżcum. Wprawdzie opisany przypadek iest
drugim opisanym w Polsce, niernniej jednak
schorzenie to w)zstępuje, jak stę wydaje częś-
ciej, ale z uwagi na lekki przebieg nie zawsze
bywa przez pszczelarzy zauważane i z tego
powodu nie diagnozowane w WZHW.
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A. S. BIEsSoNoW

H|G|ENA l TECHNOLoGIA sRoDKoW
SPOZYWCZYCH

E{ektywnośc trychinoskopii i sztucznego lrawienia mięśni
przY rozpoznawaniu włoŚnicy Świn

z wśzec7lzwiąZkowego Instytutu Helmintologii
im. Akademika K. J. skriabina w Moskwie

Trychinoskopia, stosowana przyweteryna-
ryjno-sanitarnym badarriu mięsa świńśkiego, w
wielu kraiach świata, stanowi podstawę profi-
laktvl<i zachorowań ludzi na włośnicę. Potrzeba
ochrony zdrowia 1udzi wymaga jednak stałego
ulepszania tej metodv i okresowego sprawdza-
nia iei efektywności.

Jak wiadomo bardziei dol<ładną metodą, niż
trychinoskopia, jest metoda sztucznego trawie-
nia mięśni. Metodą tą możma przebadać rra raz
duzą ilość tł<anki mięśniowei, co pozwala na
wvrkrycie nawet bardzo słabej inwazji. Metoda
szlucznego trawienia iest wygodniejsza i pew-
niejsza od trychinoskopii przy badaniu słoniny,
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